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ćwierćroczme dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr 

na cało Prusy 2 tal.
1 wgr. 8 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyt

Drakiem i nakładem Drukarni Nadwornśj W . Beckera i  Spółki w Poznania. —- Eedaktor odpowiedzialny. K, Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
M a r s y l ia ,  24. Czerwca. — Z Konstantynopola odebrano tu wiadonaos'ci 

z 16. b. m. W edług nich po oburzeniu się na sprawę czarnogórską nastąpiło 
odrętwienie w dywanie. Dyplomacya zachowuje się spokojnie, tylko p. Pro- 
kesz nie ustaje w zabiegach.

Chrześcianom na Krecie poczynili Turcy znaczne koncesye. Dotąd prze­
cie nie złożyli broni. Tymczasem w yszedł rozkaz, aby unikano starcia się.

R z y m , 18. Czerwc. — Sposób w jaki załatwiono sprawę o »Cagliarego« 
nie podoba się W łochom. Tak dalece objawia się opinia przeciw A nglii, źe 
utw orzyła się liga, aby nie kupować towarów angielskich.

Z Genuy piszą pod d. 21. b. ra , źe i tam panuje niezadowolenie z powodu  
interwencyi angielskiej, ponieważ sposób w jaki Anglia w ystąp iła , upokarza 
także Sardynią.

K o n s t a n t y n o p o l ,  19. Czerwca. — Sami basza, dotychczasow y mini­
ster oświecenia, został zamianowany jen. gubernatorem Kandyi. Soliman basza 
udał się z 4. batalionami z Bośnii do Kandyi. Cztery nowe szrubowce nade­
szły  tu z Angli. W ydano rozkaz wywożenia monety miedzianej z Konstanty­
nopola. ł \  Wildeubruch otrzymał pyszny pałasz od sułtana. Municypalność 
w  Pera otrzymała sankcyą sułtańską.

S m y r n a ,  19, Czerwca. —  W  skutek zapadnięciąsię skały utraciio wielu 
robotników życie, pracujących przy kolei żelaznej.—  D. 16. b. m. było tu w iel­
kie trzęsienie ziem i, ale bez szkody.

A t e n y ,  19. Czerwca. —  Król i królowa greccy powrócili tu z podróży  
po Grecyi odbytćj.

del ludźmi, a ponieważ idea dowozu »wolnych® M urzynów, jest nowym  w y ­
nalazkiem teraźniejszego rządu francuskiego, przeto niepomału się on oburza
łlii b l ń p p  Ó ł u n i o  wr I  n r w l o n i o  n n  łA n n i n n m  F  ~ „  -  ’ „

B e r l i n ,  27. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać podsekretarzowi stanu 
rzeczy posolitej argentyjskiej baronowi d u  G r a t y  w Parana, radzcy przy są­
dzie powiatowym S c h e e l e  w Osterwicku, proboszczowi R a u s c h n i n g o  wi  
w  Enzubnen, radzcy R e i s s b a c h o w i  w Lobejiin, order orła czerwouego 4. 
klasy.

B e r l i n ,  26. Czerwca. — J. kr. w . książę pruski słuchał dziś po południu
0 godz, 2  na zamku babelbergskim referatów prezesa ministerstwa.

— Z e i t zamieszcza artykuł przeciw Anglii z powodu postępowania jćj 
w  sprawie Cagliari. O niej tak pisze: wiadomą jest rzeczą, źe hr. Malmes­
bury porównywając instrukeye swego poprzednika hr. Clarendona, ośw iad­
czył posłowi sardyńskiemu, Ze domniemane postanowienie rządu angielskiego 
przeciw postępowaniu rządu neapolitańskiego nastąpiło w  skutek nieporozumie­
nia i nieuwagi sekretarza iegacyjncgo, któremu sir James polecił zredagowanie 
noty z d. 5. Stycznia. Po dwóch miesiącach znaczna zaszła zmiana. Co na 
d. 23. Marca było niezrozumieniem sekretarza angielskiego poselstwa w  T u ry ­
nie, te stało się postanowieniem rządu w Londynie. Jego nieuwaga w ystąp ie­
niem obecnem gabinetu została usprawiedliwioną, przypadek przedzierzgnął się 
w dobrze w yrozum owany fakt gabinetu angielskiego. Ta zmiana tak jest 
w ielka, źe pytać trzeba, co było do niego powodem. Z e i t  tw ierdzi, źe A n­
glia dopuściła się widocznej przemocy. Ponieważ pośrednictwa wielkiego mo­
carstwa wcale nieprżyjęła, a pośrednictwo mniejszego mocarstwa uznała tyłko 
pod warunkiem, jeżeli ono Anglii słuszność przyzna. Z e i t  gani lorda Mal- 
mesburego, a nawet przedstawia mu lorda Palmerstona za w zór lojalności 
w tej mierze. Przypomina rządowi angialskiemu podobny przypadek, w de­
peszy bowiem z d. 15. Kwietnia przypomina lord Palmerston posłowi neapoli- 
tanskiemu panu Carafie w T urynie, źe lord Palmerston w roku 1848 uzna! za 
usprawiedliwione przytrzymanie angielskiego poddanego MaltańczykaCavallaro, 
tow arzysza wychodźców w łoskich, przez Stroni bo lego i cofnął reklamecyc 
gdy się dow iedział, źe ujęto go nie w  obrębie w ysp jońskich, ale na pełnem 
morzu (jak to się stało z parowcem »Cagliari«), Z e i t  upatruje postępowanie 
rządu angielskiego #  przykrem położeniu, w jakiem się znajdują tory sowie, 
którzy starają się o popularność w Anglii; Oprócz tego chcieli dla siebie uskar- 
bic przyc y nosc Sardynii, która zanadto się przechyla na stronę Francyi. 
tym czasem  e 11 zdaje się zapewniać o g łów nym  punkcie w tej spraw ie, źe 
nawe oronm angielscy prawnicy zmienili swoje zdanie co do zabrania »Cagli- 

w i«U iw ione,eWa* ' ° Dl ZrazU uwa*ab j ego zajęcie przez Neapol za uspra-

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Z rzeczy najbardziej zajmujących 
w  o ecnejc i i j e s  namiętna polemika, jaką prowadzą dzienniki francuskie 
z A n g i ą  i u yą. i oczną jest rzeczą, źe sprzymierzę między Anglią
1 F r a n c y ą rospa a i ru no będzie to skleić, co się na tylu miejscach pacży. 
Nawet lord Brougham . Malmesbury obwiniają rząd francuski, źe popiera han-

ryce. Podobno rząd francuski stara się rzeczpospolite w środkowej Ameryce 
połączyć w związek państw, któryby Kostarikę uw ażały za drugi Frankfurt 
nad Menem i któryby stał pod opieką europejską. Za powód do tego ma słu­
żyć kopanie kanału i budowanie drogi przez Panamę, czem ow e państwa mają 
się zająć. B yłoby to wymierzone przeciw polityce M onroego, na której Stany  
Zjednoczone przyszłość sw oję budują, a zniweczenie jej, nicmoźe się podobać 
na żaden sposób północnym Amerykanom.

Pod temi okolicznościami znagloną jest Anglia szukać sobie wiernego sprzy­
mierzeńca na stałym lądzie, a najnaturalniejszym jest A ustrya, z powodu  
wspólnego interesu i dla tego prasa francuska bije z taką namiętnością na oba 
państwa.

Tymczasem ważą się. szale francuskie, bo od czasu do czasu obiega po­
głoska o zastąpieniu hr. W alewskiego panem Drouin de 1’H u ys, który jest  
przeciwnym sprzymierzu z R osyą , a wielkim zwolennikiem sprzymierza z A n­
glią i Austryą. Tymczasem z Wiednia donoszą korespondenci, źe tara po­
wszechnie w ątpią, aby przyszło do zmiany ministerstwa francuskiego.

Mr&łesłw&
W a r s z a w a ,  24. Czerwca. —  Na zasadzie najmiłościwszego manifestu 

z d. 26. Sierpnia 1856. roku dozwolony został powrót do Królestwa Polskiego 
Franc. W ysockiem u, rodem z gubernii warszawskiej będącemu, który w roku 
1840 za przestępstwa polityczne zesłany został do S yb ery i, i obecnie znajduje 
się na osiedleniu w gubernii Tobolskiej.

—  Próba rozmaitych narzędzi rolniczych, wyrobionych w  fabryce Ce­
gielskiego w Poznaniu, odbywać się będzie w  dniu jutrzejszym  od godziny  
3ej popołudni u,  na polach folwarku intytutowego W aw rzyszew ; (jeżeli deszcz 
nie przeszkodzi.) K .-W .

—  Ożywia się powoli nasze miasto to wełnianym jarmarkiem, to w ystaw ą  
zw ierząt, to wyścigami. Pomiędzy znanymi, a po wększej części wybladlym i 
postaciami mieszkańców W arszaw y, zjawiają się coraz gęściej oblicza czerstwe, 
rumiane, wąsate i brodate z rysami prawdziwie polskiemi. Jest to nasza szla­
chta, nasi ziemianie, na których przybycie cały falang kupiecki, oczekuje jak  
kania dżdżu. Ten falang troszczy się razem z niemi i skarży na spiekotę sza­
loną, niską cenę okow ity i zboża, bo dobrze w ie, źe jak bieda u szlachcica, 
to i odbyt towarów mniejszy. O w ystaw ie zwierząt i wyścigach maciejuź za­
pewne szczegółowe sprawozdania, to wam tylko pow iem , źe smutno patrzeć 
człowiekowi znającemu potrzeby kraju, na tak skrzywioną iostytucyę jak w y ­
ścigowe stowarzyszenie. Niektórzy mniemali, źe instytucya ta wpłynie prze­
ważnie na poprawę rasy koni w kraju, źe się postara o powrócenie mu sła ­
wnej rasy polskich koni. Gdzie tam. Instytucya ta dotąd nie przyniosła ż a ­
dnych korzyśti krajowi naszemu jak podobno wielu innym krajom, jest tylko 
zabawą bardzo kosztowną.

W  katedrze naszej, w  bocznej kaplicy jest pomnik arcybiskupa W oroni- 
cze. Pomnik ten składa się z portretu olejnego w  otoku kamiennym, i z dw óch  
figur kamiennych. Sp. Tatarkiewicz rzeźbiarz je  w ykow ał, ale i szczupłość 
dla miejsca, nie umiejąc podołać zadaniu; postawił przy portrecie, przez co 
oczyw iście, brak było myśli artystycznej, a wiele zarzucić można i wykona­
niu bardzo słabemu. Jeden z członkow rodziny naszego wieszcza kapłana, 
czując dobrze, źe w  miejscu takiem jak katedra, pomnik powinien godnie od­
powiadać i św iętości miejsca, i pamięci zmarłego: pow ierzył robotę nowego, 
znanemu zaszczytnie z talentu W ładysław ow i Oleszczyńskiemu. Ten artysta^ 
rozpoznawszy m iejscowość, poznał do razu, źe niem ożna dać stojących figur. 
Z dwóch tron przeto wieńcowej otoki portretu, dał dwie postacie więcej jak 
naturalnej w ielkości, postacie niewieście, przedstawiające poezyą i w ym ow ę. 
Już jednę poerzyę ukończył, śliczna to postać, zachwycającego oblicza i kształtu: 
w fałdach szaty, którą zdaje się wiatr rozdmuchuje, w  pół osłoniona ukazuje 
się lutnia z porwanymi strunami. Ta figura ju ż  skończona; nad drugą odpo­
wiednią mającą przedstawiać w ym ow ę, artysta nasz zaczyna pracować^ W ł a ­
dysław  Oleszczyński zamierza ułożyć ciąg medalionów w płaskorzeźbie w n a -  
turaSnej wielkości popiersiach literatów polskich i artystów: zbiór bowiem od­
lew ów  Mintera, w zbyt małych rozmiarach, jakkolwiek się upowszechnię nie 
odpowiada w zupełności wymogom artystycznym. Oglądaliśmy pierwszy'm e- 
dalion K. W ł. Wójcickiego uderzający tak podobieństwem, jak wyrazem życia. 
Zamierza wycieczkę do Krakowa, tymczasem dalćj co tu wykonać potrafi nic-
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znaniedbuje. Z czasem utw orzy się piękna i zajmująca galerya takich medalio­
nowych wizerunków. Rozbudzona myśl ku rzeczom narodowym szczęśliwie 
się przyjęła i kwitnie. W  najskromniejszem mieszkaniu, urzędnika, rzemieśl­
nika ukształconego masz ze zbioru Mintera odlewów jeden , dwa i więcej me­
dali z wizerunkami ulubionych pisarzy. Pomnik dla arcybiskupa Woronicza, 
w  tym  roku zajmie miejsce w katedrze. Cz.

Rosy a.
P e t e r s b u r g ,  19. Czerwca. — Gazeta akademicka oświadcza dziś, źe 

w  skutek obiegających pogłosek po miejscowych i zagranicznych dziennikach, 
jest upoważnioną z wiadomością duchowieństwa i cenzury cywilnej wystąpić 
z oznajmieniem, źe ani prawowierny kościół, ani rząd nie myśli i nie myślał,
0 zaprowadzeniu gregoryańskiego liczenia czasu w R osyi, chociaż utrzym y­
wano, źe liczenie to je s t ścisłe, jednakowoż polega na znacznym błędzie astro­
nomicznym. Zresztą stanowienie o liczeniu czasu kościelnem chrześciańskiem 
należy w powszechności do kościołów chrześciańskich.

M^rancya,
P a r y ż ,  23. Czerwca. —  W yjazd cesarza ze St. Cloud do Plombieres 

w strzym any został na kilka dni, nawet, jak mówią, aż do wtorku, przyszłego 
tygodnia, bo polityczne kwestye mnożąc się wymagają szybkiego rozwiązania. 
W  czwartek odbędzie się w St. Cloud wielka rada ministrów, aż do wtorku 
przyszłego tygodnia sądzą, źe będzie można odbyć siódme posiedzenie konfe- 
rencyi, gdyż do tej pory spodziewają się wyzdrowienia Fuad baszy. Co do 
kwestyi Czarnogórskiej postanowiono, ułożyć szczegółową mappę we­
dle obszaru ziemi, jaką w roku 1850 kraj ten zajmował a to przez komisyą 
złożoną z konsulów tam rezydujących i niektórych oficerów inźenieryi. W e­
dle tego status quo, ma być wytknięta granica Czarnogóry. Mappa ta nastę­
pnie przedłoży się konferencyi posłów w Konstantynopolu obradujących. Mniej 
się tu  zresztą troszczą o spraw ę turecką, całą uwagę wszystkich zwraca na 
siebie poiityka i oburzenie przeciw Anglii panujące. Nieustannie krążą między 
Anglią a Francyą noty polityczne.

— Reorganizacya Algeryi na ostatniej radzie ministrów dość posuniętą 
została. Książe Napoleon poczynił na pierwotnym projekcie tyle uw ag, iż ta­
kowy w pierwotnym swym układzie całkiem prawie został zmienionym. Mi­
nistrowie oparli się wszyscy tej zmianie, jeden dla tćj, drugi dla owej przy­
czyny, i ju ż  zdawało się, źe pianu tego trzeba zaniechać, a to tern bardzićj, 
że książę Hieronim w ynurzy ł swe życzenie nieopuszczauia w tak podeszłym 
wieku od siebie syna swego. Cesarz nie dał się tem odwieśdź od swej myśli, 
ale na nowo ujął tę rzecz w swe ręce twierdząc, źe niemoźe dopuścić, aby 
tak znamienite zdolności księcia, teraz bez użytku odłogiem leżące w stolicy, 
zniszczały i na niczera pełzły. Cesarz skreślił własnoręczuie nowy projekt, 
w którym umiał nader zręcznie połączyć zdanie ministrów z roszczeniem księ­
cia, tak źe od onegdaj można sprawę tę uważać za załatwioną i bliską ukoń­
czenia. Aby nie obrazić ministra w ojny, zawezwano go ze strony księcia Hie­
ronima i Napoleona do zdania w tej mierze sp raw y; minister wojny bardzo 
zgrabnie wymówił się z tego, i przybycie marszałka Randona ma na celu w y- 
wiedzenia się od niego przed ostatecznem załatwieniem rzeczy, jakieby były 
jego życzenia w wątpliwości, któreby chciano uwzględnić przed odejściem 
księcia na sw ą posadę. W edle N o rd a  misya algieryjska księcia Napoleona 
rozstrzygnioną została, i p. Pietri powołanym został zająć jedno z pierwszych 
miejsc w tćj nowej organizacyi Algiery i.

—  Na ostatnich dwóch posiedzeniach upierano się na próżno o połączenie 
Księstw Naddunajskich pod względem adm inistracyjnym ; A ustrya nie chce na 
to zezwolić, aby mappę sztabujeneralnego Czarnogóry przedłożono konferen­
cyi w Konstantynopolu.

—  Rozjątrzenie objawiające się od niejakiego czasu w  urzędowych kołach 
przeciw Anglii, wzmogło się bardziej jeszcze w skutek procesu Truelowia
1 jego spólników. Mowa U n iv e ra  jest bardziej wyrazem tutejszych uczuć, 
niżeli C o n s t i t u t i o n n e l ,  umiarkowańszy w formach; rząd prą zwolennicy 
jego przedstawiając mu, aby się nie pozwolił, by Anglicy z nim się tak obcho­
dzili. W yrażenie którego użył pan Veuillot, źe Paryż nie jest Neapolem, jak 
o tem niezadługo dowiedzą się Anglicy, ma pochodzić z ust wysoko położonego 
męża. Dyplomaci nie czują tyle siły, aby mogli rzeczy łagodzić i uśmierzać; 
bo jak się zdaje i w konferencyi tak są od siebie dalecy, źe nie wiedzieć, czy 
przyjdzie do zgody.

dLnylia.
L o n d y n ,  23. Czerwca, — T i m e s  odpowiada dziś na artykuł C o n s t i -  

t u t i o n n e l a  o kwestyi niewolników w te słow a: **Nie można sobie inaczćj wy­
staw ić, jedno źe Francuz głębokiego uczucia, wykształconego rozumu i dobrćj 
pamięci życzyć sobie m usi, aby w ojczyźnie jego zakazano wszelkich gazet. 
Często musi mu się ta myśl nasuwać, czyby nie było lepićj, gdyby dw ór i ko­
szary sw ą miały wolę, i gdyby ustało zupełnie rozgłaszanie i roztrząsanie wia­
domości politycznych, aniżeli żeby to , co kiedyś uchodziło za instytut uży­
teczny, miało się dać zadławić, uwięzić, upaść i ciągnąć mizernie, i żeby 
wtenczas tylko nieco wolnorayślnićj się odzywano, gdy idzie o posługę najoik 
czemniejszym celom. Zwyczajne postępowanie rządu cesarskiego w obecspraw, 
będących mocarstwom nieprzyjemnemi lub mogących być takowem i, polega 
na tem, źe nie wolno opowiadać i nawet wspominać o zdaniach i-zasadach w y­
raźnych przez niezawisłe potęgi. Gdy więc w ten sposób troskliwie zatajają 
się czyny, z którychby publiczność francuska mogła sobie uczynić jaki taki 
wniosek, skreślenia urzędowe rzeczy oddaje się przedajnemu pióru pisma 
jakiego w dziennikach ministeryalnych, mogącego wedle upodobania przekręcić 
fakta, bo czytelnicy jego pod względem onych są w ciemnocie i żadnemu dzien­
nikowi nie wolno prostować nawet najgrubszych uchybień. Przykład  tej nie- 
zgrabnćj i bezwstydnćj formy przytłumienia, która go jakby sądzić wypadało, 
prędzej przystałaby pod południkiem Neapolu, aniżeli Paryża; nastręcza po­
stępowanie rządu francuskiego pod względem reginy Coeli i ostatniej debaty 
w izbie wyższej. Debaty tćj i języka, jakiego zażył sekretarz państwa w ciągu 
takowćj, nie można było nie znać. Rząd francuski przerwał przeto swoje mil­
czenie. C o n s t i t u t i o n n e l ,  który zwykł być używ any za organ wszędzie 
tam , gdzie wypada spełnić czyn, redaktorom pism rządowych porządnych 
obmierzły, podaje w swych kolumnach artykuł zaprzeczający, żeby wypadki 
pad brzegiem afrykańskim spełnione miały podobieństwo z handlem niewolni­

ków, i wylewa całą złość swoją na Anglią, która się poważyła była k ry ty ­
kować wykonanie projektu francuskiego.

miejscowa.
P o z n a ń ,  28. Czerwca. — Jesteśmy w pełni świętojańskich tranzakcyi, 

ale ruchu w mieście nie widać. Przybyło wprawdzie więcej obywatelstwa 
z prowincyi, ale liczba jego nie je s t tak wielką, aby nieniknęła śród miejskićj 
ludności. Dawniej miasto niknęło w powodzi prowineyalnej, dziś ta powódź 
ni szeroka ni głęboka, kilka eleganckich ekwipaźy, pareset służby wiejskiej 
płci obojej i na tem koniec. Jeszcze nienadeszla chwila kulminacyjna, wyścigi 
konne i wystawa agronomiczna dopiero pokażą czy świat prowineyalny bę­
dzie licznie reprezentowany. Z zabaw wieczornych tylko pan Renz dotąd plony 
zbiera, u niego zawsze pełno, on też jedynie nienarzeka. Liczny zastęp baja- 
derek, atletów sążnistych, koni doborowych ściąga publiczność tak wiejską 
i miejską na swe widowiska. Areny kupców stoją pustkami, areny zaś ban­
ków oblegane. To dziś na porządku dziennym poznańskim. — Dziś w nocy 
mieliśmy po tak długich suszach pierwszy deszcz, powietrze nieco się ochło­
dziło, ale za pokazaniem się słońca, niebo się wypogodziło, a jęd rny  wiatr 
nierokuje nowego deszczu.

— Pan Apolinary Kątski zawitał do nas i zamierza, jak  słychać, dać 
dwa koncerta w Bazarze, w  dniach 29. Czerwca i 1. Lipca. W koncertach 
jego udział mieć będzie pan Dulckeu fortepianista z W arszaw y, także zaszczy­
tnie znany w świecie muzykalnym.

P l e s z e w ,  24. Czerwca. —  Doniosłem o przypadku, jaki miała panna j e ­
dna,  z którą konie się zbiegały, gdy woźnica zeszedł z kozła i chciał u nich 
coś poprawić. Po odniesionybn ranach w skutek wyskoczenia i uwikłania się 
odzieniem w kole, cierpiała jeszcze okropne boleści przez dni 8  i nakoniec ule­
gła, W czora ją  pochowano.

K c y n i a ,  24. Czerw. — Deszczu jak  niema, tak niema, a chociaż w nie­
dzielę spadł deszcz, ale bodaj na dwa cale przemoczył ziemię spragnioną. Je­
dne okolice sądzą, że w innych deszcze padają, ale chmury które z daleka wi­
dzimy, tak mało orzeźwiają ich niwy, jak nasze chmury z daleka widziane, 
jako wezbrane rzęsistą wilgocią a w skutku zawodzą. Na Srebrnej górze całe 
splazy żyta czczego i spalonej pszenicy sprzątniono aby na słomę. Nie lepiej 
w okolicach Margonina i Samocina i tam zboża spalone. Grochy zźółkłe, ja ­
rzyny wypalone, łąki dały lichy sprzęt a pola koniczyną zasiane przedstawiają 
opokę prawie gołą, na której pasą inwentarze z powodu braku pastwiska.

K i s z k o w o ,  24. Czerwca, — W W ęgorzewie spaliło się znów dziecko 
dwuletnie. Zostawione pod dozorem starszych dzieci, które gotowały wiecze­
rzą, zbliżyło się do ogniska, od którego zatliło się na niem odzienie. Dzieci 
przestraszone pobiegły do matki uwiadomić ją  o przypadku, ale zanim ta 
przybiegła z pomocą, ju ż  dziecię tak zostało oparzone, iż w kilka godzin 
umarło.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 26. Czerwca 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) podskoczyło w cenie; na Lipiec 37f pien., £ 
list., na Sierpień 39£ pien., £  list., na Wrzesień Październik 41£ pien.

Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) lepićj płaci; w miejscu (bez beczki) 
14f—15^ (z beczką) na Lipiec 16 list., 15f pien., na Sierpień 16£ pien., |  list., 
na Wrzesień 17£ pien.

Wiadomości liandlowe.
G d a ń s k ,  26. Czerwca. —  Z wyjątkiem jednego dnia mieliśmy w upły- 

nionym tygodniu ciągłą pogodę. Powietrze jednak się oziębiło, a w iatry pół­
nocne dały otuchę przybraniu wody' na Wiśle. Oziminy stoją rozmaicie, a j a ­
rzyny po dwócb ostatnich deszczach się podniosły. O widokach zbioru w na­
szej okolicy trudno coś z pewnością powiedzieć. Ż yto  pięknie okwitło, ale 
w wielu miejscach dla wielkiej suszy bieleje.

W ciągu tygodnia przebyło T oruń : pszenicy 41,040 szefli, żyta 8400, 
grochu 3360, siemienia 600. S tearyny cetn. 83. Belek sosnowych sztuk 4678.

W oda z 2 cali podniosła się do 3.
Targi angielskie zawsze w tćj samej obojętności. Do kupna nie ma ochoty, 

ale się też nikt ze sprzedażą nie ciśnie. Pogoda jak  najlepsza z przechodniemi 
deszczami. Spekulacya zbożowa nie egzystuje, a potrzeby konsumcyi targów  
z odrętwienia dźwignąć się nie mogą.

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyonalne cokolwiek lepićj od londyń­
skiego się trzym ały.

W e Francyi stosownie do większćj lub mniejszej obfitości dowozów ceny 
się wzmacniały lub słabły. T o  tylko rzeczą jest pew ną, źe nadzieje zbioru 
nadzwyczajnego znikły, zawsze jednak spodziewają się zbioru dobrego.

W  Holandyi, Belgii i Hamburgu, w cenach pszenicy materyalnej niebyło 
zmiany. Ż yto  wszakże ogólnie podniosło się w cenie a z W ęgier i nad Renu 
o stanie pól niepomyślne przyrszły wiadomości.

Na naszej giełdzie odbyt pszenicy był nieco trudny, ale regularny, ku­
pujący bardzo oględnie wchodzili w interesa, a dla dwóch guld. tie raz  wielkie 
rozbijały się tranzakeye, notowania bowiem angielskie nie zostawiają zysku na 
tutejsze ceny.

Żyto po rosnących cenach miało wielki odbyt i do ostatniego spraw ozda­
nia znowu 2 do 2% sgr. podniosło się w wartości.

Jęczmień nie miał odbytu, groch po ostatnich cenach zwolna odchodził.
Sprzedano w ciągu tygodnia: pszenicy 67,500 szefli, żyta 31 ,440 , ję ­

czmienia 3000, siemienia lnianego 3360, rzepaku 3000.
Płacono za szefel pruski wagi berlińs. T a l. sg r. fen. T al. sg r. fen.

Pszenicy 91— 92 2 15 — 2 16 8
9 3 - 9 5  2 17 6 2 20  -

96 2  25  -
Ż yta 90 1 15 —
Jęczmienia 79— 81 1 10 —
Siemienia lnianego 3 2 6
Rzepaku 4 10 —•



W  drzewie następne obroty miały miejsce: 4200 okrąglaków po 222 tal.
a 500 po 303 tal. kopa, 2000 słupców po 5 f  sgr. stopa, 250 p.powek od 08
do 414 tal. Belki dębowe po 14 do 14£ sgr. stopa kubiezna.

Kursa za m ia n : Londyn 98*. Amstej ^ w^  M akom ki $  Comp.

Przybyli do P o z n a n ia  27. Czerwca.

s s  'SSS& i ' i B S s  J'= !
POD C Z A ^ y M O U M :  S™hatz k\ a S e r ga K uczbofski z P iotrochow ic O ku­

licki z Potarzyc, S w i n a r s k i  z O ohszyna, Falkow ska z Pacholew a, G rabow sk, z Ucho-

P O D ° T R Z E M A  V iS a M I: W inkclm ann z E lberfeldu , Olszewski z L w ow a, Leitz-

W  mYe s I k A n I u  P R Y W A T N E M : Rudgisch z Leszcza, u l. Rycerska 7.

Z d n ia  28. C z e rw c a .
u A 7 i n  . Kacki .  Petersburga, Dulken z W arszaw y, W ilkoński z Krajewio, Nieźy- 

c t w ^ k i  z G ranówka, B łfcU zew ski z P rzecław ia, S tablew ski z Zalesia, Lewando 
w ski z M iłosław ie, Szołdrzyński z Siennik Niegolewski z N iegolew a, Karsmoki 
z M ystek, W iesio łow ski z N iechanow a, Białecki z B rodnicy, H eine z Berlina.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : L asker z Gniezna, N urnberg  z Leszna, W endorff 
z Szczecina, Dunin z Lechlina, P ietrow s d  z R oszkow ka, Jasińsk i z M icbałczy, S y - 
dow  z K arniszew a, Domański z W c li koźuszkow skiej.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : h r. Bniński z Giesna, R itz-L icb tenow  z L ich- 
tenow  Kęszycki z B łociszew a, O strow ski z G ułtow , hr. K w ilecki z W . Siedlic, 
B ayer’ z Skórzew a, Palm  z Jankow ie, W in terfe ld  z Skoków , Chłapow ska z Bom-

L ew i z L eszna, bar. Schackkowa, Schreger z W rocław ia , Ufflaeker z L ipska,
z O ttenburea. L inke i Ladew ig z W rocław ia . , . . .

H O T E L  l)U  K O R D  : T rąm pczyńsk i z M orow nicy, T b u g u t  z  W arszaw y, .. %-
czyńska z Paw łow a, Koczorowska z Ja sin a , K oszutska z M odliszewa, Schim m e 
r C d z i , d z a  Mautz z Bydgoszczy, Grey z G eiersdorf, Glass z Kościana, Getzel

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  F ritsch  z Bogunina, Zakrzew ski z O s i^ i .  P a l;  
leske z W asorza K utzner z W rocław ia, Grabowski z Szam otuł, P riehe z lrz e m e  
szna Rudloff z S ierakow a, K ojen z Sam ostrzela, W róblew ski z Chaław, Zablew ski 
z W rześn i, W ern e r z B orku, Zajączkowski z Kłecka.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : K ruger z Gniezna, Szulczew ski z Kopaszye, Szulcze 
wski z Sm olar, C ic h o w sk iz  Rogoźna, Dzierżanowski z Glinna, Sokolm cka z G ro-

H O T E L ^ A R Y Z K I : S tah r z Mielonki, L ichtw ald  z B ednar, Dzierzbicki z Zaw ór, 
K otarski /.K am ieńca , W ilkoński z Cbw alibogow a, Radzim ińska z Dziechow ic Oz- 
dowski z W itkow a, P ietrzykow ski z N iechanow a, Cierpka z Gniezna, K luczyński

H O T i M ^ E ^ l i ^ O R N A ^ f ^ w ó l f t o ^ n  z L w ó w k a , L u ft z Bydgoszczy, Levin i Sza.no-

H O T E L ‘B U D W K /A r : SM o rd I rh ?  D avid , Ilzka i E ssig  z Pińska Królczewski z Ż e r­
k o w a ,  W olff i Kapban z ś ro d y , B e rg ., z G r o d z i s k a , Borchard z Lw ów ka M und 

z Pniew , F rie d la n d er, K irschner i Z erenze , A nders i Mylitz z R ogoźna, Niklass
z Bielaw, N eum ann z K rzy źo w n ik , Jacob z Pniew . i _ „ : ,  iW nke Rahł
E I C H N E N E R  B O R N :  Roscnstock z L eszn a , F n e d  z M iłosław ia, D om kę, Babi

i H offm ann z M argonina.
H O T E L  K R U G A : K w aśniew ski z Leszna
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : B orchchardt z B ischoffsw erder.
P O D  B A R A N K I E M : Gartig i Goffer z F ra n k fu rtu  n. O. , ,, n
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Gallwas z F re is tad tu  w K zl., Kosell z B unz- 

l a n , H erz z P irm asensu  , W ild p re t z G ra ło w a, u l. M agazynowa n r. 15.

K O N C ER T  
APOLINAREGO KĄTSKIEGO

w Bazarze
we wtorek dnia 29. Czerwca i we czwartek dnia 

1. Lipca o godzinie 8ej z wieczora.
Biletów po Talarze dostać można do godziny 6. 

w  ksiągarniach Ż u p a ń s k i e g o ,  K a m i e ń s k i e g o ,  
M ittlera, Bo te  i B o c k a ’, a później przy kassie po 
l i  Tal.

Bliższe szczegóły podadzą ofisze dzienne i pro- 
gramata. ________ ______

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu odebrała:
Geologia: Świat i przemiany skorupy ziem- Tai.sgr.

sk ićj, z licznemi drzeworytami. Cena , . 1 10
Szajnocha Karol, Lcchicki początek Polski.

Szkic historyczny. C e n a ....................  3  10
Lelewel Joachim, Przygody w poszukiwa­

niach i badaniu rzeczy narodowych pol­
skich. C e n a  ...................................   — 1®

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki.
NOW OŚCI.

1) Zasady gospodarstwa wiejskiego w dwóch czę­
ściach z dodatkiem o pszczelnictwie, tudzież sche­
mata obrachunków gospodarskich, przez Tal. Sgr.

Józefa Zawadzkiego. C e n a ............................1 15
2) Siarczyński, Obraz wieku panowania Zy-

fmunta III. Tom II. C e n a  2 —
om I. tegoż dzieła dawniej ogłoszonego 

c e n a .............................................   2  —
3) Dzieje narodu polskiego z tablicą chrono­

logiczną aż do naszych czasów. Cena . — 25
4) Różne Pisma Tomasza a Kcmpis. Cena . — 10
5) Pięćdziesiąt Homilii św. Augustyna. Cena 1 15

OBW IESZCZENIE.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw  cywilnych,
Poznań, dnia 6. Maja 1858.

Właściciel nieznajomy Pruskiej noty bankowćj 
A. 151,141. na 5 0 T a l., którą uczeń handlu K no p f  
dnia 22. Kwietnia 1857. w sieni tutejszego Król. 
Urzędu pocztowego znalazł, wzywa się niniejszera, 
aby prawo swoje własności do niej w terminie na 

d z i e ń  7. W r z e ś n i a  1858. 
przed południem o godzinie 8ćj przed Ur. R i b b e n -  
t r o p ,  Radzcą Sądu powiatowego w naszćj izbie 
instrukcyjnej wyznaczonym, zameldował i udowo­
dnił; w przeciwnym bowiem razie z takowem pre- 
kludowany zostanie.

OBW IESZCZENIE.
Zawiadomiają się ninicjszem posiadacze listów za­

stawnych W . X. P o z n a ń s k i e g o ,  iż losowanie 
4 # listów zastawnych za Boże Narodzenie 1858. do 
funduszu umorzenia potrzebnych, odbędzie się w 
dniu 5. Lipca r. b. o godzinie 9tej z rana, w izbie 
posiedzeń naszych. W ykaz wylosowanych listów 
zastawnych wywieszonym będzie w tymże dniu 
w lokalu naszym urzędowym , drugiego zaś dnia 
po losowaniu na giełdzie B e r l i ń s k i e j  i W r o c ł a -  
wskićj. Poznań, dnia 26. Czerwca 1858.

J e n e r a l n a  D y r e k c y a  Z ie ro s tw a .

W  depozycie tutejszego Sądu znajdują się prze­
szło 380 Tal. dla M a x y m i l i a n a  Z y g m u n t a  
D e m b i ń s k i e g o ,  który podobnie w roku 1848- 
pod M i ł o s ł a w i e m  poiedz iniał. Jako kurator 
D e m b i ń s k i e g o  wzywam i proszę wszystkich, co 
o życiu jego jakąkolwiek wiedzę mają, lub też przy 
śmierci jego przytomnymi byli, ażeby mię o tera 
szczegółowo zawiadomili. Koszta zostaną z massy 
zwrócone. Śrem , dnia 1. Czerwca 1858.

Królewski Rzecznik G a u e r m e i s t e r .

OBW IESZCZENIE.
Dnia 15. Lipca r. b. z rana o godzinie 9. we dw o­

rze w K o m o r z u  pod Ż e r k o w e m  publicznie naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę w go- 
towiźnie

32 sztuk różnych obrazów olejnych,
4  wielkie lu s tra ,
1 biorko grające,
1 mały fortepian, 
różne meble i
337 dzieł o różnych wiadomościach i literatu­
rze trak tujących, w języku polskim, niemie­
ckim, francuskim, włoskim i łacińskim pisa- 
n y ch ,

sprzedawać będę, na który to termin chęć kupna 
mających niniejszera zapraszam.

W rześnia, dnia 15. Czerwca 1858.
Kommissarz aukcyjny Z a b l e w s k i .

Aukcya.
D n i a  30. C z e r w c a  r. b. zostanie reszta do mas­

sy konkursowej po ś. p. K a l k r e u t h ,  należących 
rzeczy ruchomych publicznie w O s t r ó w  i e c z n i e  
sprzedaną, a mianowicie: z r a n a  o g o d z i n i e  9. 
m e b l e ,  kilka pościeli, zegar stojący, różne skrzy­
nie i pudła, beczki, wielki kocie! etc.

Po południu od godziny 3ej s k r z y d ł o  m a h o ­
n i o w e  obejmujące prawie 7 octaw, d w a  k o n i e  
z szorami, o t w a r t a  b r y c z k a ,  dwa siodła, pe­
wna ilość p o z ł a c a n e j  p o r c e l a n y  i s z k ł a  i ro­
żne rzeczy do zabawki lub stroju.

Śrem , dnia 26. Czerwca 1858.
Rzecznik G au erm eister.

Nieruchomość pod Nr. 115 w W S ^ r o n k a c h  
powiecie Szamotulskim, składająca się z domostwa 
o czterech pokojach na dole z 4ma alkierzami, na 
górze z dwóch pokoi, z przyległych trzech obszer­
nych budynków, z podwórza wybrukowanego, stu­
dni, ogrodu na włoszczyzny i sadu jest z wolnej 
ręki do sprzedania; o czem bliższą wiadomość udzieli 
na frankowane listy M lepaczew sk i w  
I M o w e j w s i  P°d W r o n k a m i .

Dwa domy, 33 morgi roli, oraz 4  ogrody i łąka 
w mieście O s t r o r o g u  po ś. p. Janie F i g a s i e  
są z wolnćj ręki do sprzedania; o czem dowiedzieć 
się można w Poznaniu przy ulicy Wodnej pod Nr. 
6. u  Pana P o r a n k i e w i c z a

Środek chiński do farbowania włosów,
flakonik po 25 **£*“.

z f a b r y k i  F e r d .  R o t h e  w Be r l i n i e .
Kommandantenstr. 31*

Tym że można brwi, 
włosy na głowie i bro­
dzie na długi czas do­
kładnie ufarbować, a z 
najbielszych i ciemnych 
blond aż do całkiem cie­
mnych i czarnych, w o- 
góle wszelkie odcienia 
według u p o d o b a n i a  
zmienić; przy kaźdem 
zaczesaniu tymże olej­

kiem, staje się włos coraz ciemniejszym. Kompo­
zy c ja  powyższa nie ma w sobie żadnych szkodli­
w ych części. Rezultat jest zachwycająco piękny, 
tak np. oko ma więcej dobitniejszego w yrazu, gdy 
brw i są ciemniej farbowane. Olejek ten znajduje się 
w  flakoniku a nie w pudełku, także firma znajduje 
się pod przepisem do używ ania, flakonik zas jest 
opieczętowany, na co uważać proszę. Nader piękne 
kolory, które tym  środkiem osiągnąć można, prze­
wyższają wszystko dotychczas istniejące.

Sład znajduje się w Handlu papieru , materyałow 
piśmiennych i rysunkowych A* SjOWenthala 
i k y n a  W P o zn a n iu  w Rynku,  pod 
Ratuszem Nr. 5.

Dla przedsiębiorców budowli.
P o k ry w a n ie  bu dyn ków  m e ta ­

l e m  w szelk iego  ro d za ju , nagle-

f  szem i a n y ie lsk iem i łu p k a m i
n a jle p s zą  o g n io trw a łą  tek tu rą

sm ołow cow an ą  s przyjm uję z gw aran- 
cyą  po najtańszych cenach. Sprzedaję także najlepszą, 
tekturę smołowcowaną po cenach fabrycznych.
A. &ro sse r ,  blacharz majster w Poznaniu, 
przy ulicy Wilhelroowskiej Nr. 18. naprzeciw p ru ­

skiego banku.

Słynne pióra stalowe Alexandra w B i r m i n g ­
ham,  p o d w ó j n i e  cementowane, najświeższej erais- 
sy i, ma na wyłącznym dla W . X. Poznańskiego
składzie Antoni M ose  w Bazarze.

Urzędnik gospodarczy, żonaty, obydwóch krajo­
w y c h  języków  zdolny, w dobre świadectwa zaopa­
trzony, szuka od 1. Lipca r. b. pomieszczenia. Na 
żądanie może też staw ićkaucyi500 do lOOOTalarów.

Bliższe wiadomości poda Expedycya Gaz.

Wydzierżawienie rybołóstw a w jeziorach i sta­
wach dóbr Z an iem yśla  k ich  nastąpi plus 
lictiando w dniu Igo Lipca r. b. o 8 rano w biórze 
dominialnem, gdzie i warunki dzierżawy przejrzeć 
można.

G ościn iec M alta  z ogrodem na drodze 
z Poznania do Kobylcgopola położony, jest na jeden 
rok i więcej do wydzierżawienia. Bliższą w y ­
mość powziąść można u Ogrodowego tamże, lub pod 
Nr. 12. na Piekarach.

Z dóbr £ł«iirka pow. O b o r n i c k i e g o  zgi­
nęły dwa źrebaki, z tych jedna dwuletnia klaczka 
gniada z gwiazdką w zadnią nogę do pętliny białą, 
druga skarogniada bez odmiany, rocznia; oddawcy 
przyzwoita przyrzeka się nagroda.



Magazyn sprzętów Fryderyk,owska
ulica Nr. 33.domowych i kuchennych H .  K L U G ,

poleca ruchome m aszyny i piece do gotowania , dla najmniejszego jak największego gospodarstwa domowego od 7 do 150 Talarów, 
sprzęty  z Machy zelaznej, bronzowanę zelazne sprzęty , pierwszego gatunku, jako to: garnki

w yp u k łe , garnki do smażenia, garnki do gotowania na m aszynie, mieczniki, rądle do gotowania ryb, kastrole, parowniki do perek, lierbatniki ltd.
Papińskie garnki (angielskie garnki do bulionu z mocnem n a k ry c ie m g la zu ro w a n e  

garnki fajansowe do konfitur. ,, . .Solingshie MO&B StołOWte* do owocu i rozbierania, śpilki, mozdzierze, narzędzia do chędozema nozow , grajcarki, nozyczki, wagi, 
migdalniki, p i e c y k i  do palenia kawy, młynki i wiele innych przedmiotów.

P aryzk ie  m aszyny do pieczenia , form y do galaret i ciast i t. d.
Także kociełki MBerzelinsza i lam pys m aszyny do kaw y, lace, przedm ioty mosiężne i ptaszanne, 

proste i lakierowane, przystaw ki do pieca i przedm ioty do ustawiania sprzętów, W największym wyborze  
po miernych ale stałych cenach. M eparacye wykonywają się punktualnie. ____________

Moje słynnie znane spódnice na sprężynach, stalowe, obręczowe i trzcinowe, 
Scotch petticuats spódnice do podróży, sprzedaję po znacznie zniżonych cenach.

Obrecze stalowe od 1 Sgr. do 6 Sgr. —  Obszycia axamitne, jedwabne i wełniane, kutasy, guziczki, sznureczki także bardzo tanio.

M . ŻmiM eh J u n *, Nowa ulica Nr. 70.

JULIUSZA
W W rocławiu, p r z y  Młynku ¥#*. MB,, naprzeciw głów nego odwachu, 

poleca fortepiany  angielskie i niemieckie, jako też pianinu  (pianos droits) podług najnowszej 
paryskiej konstrukcyi

z zaręczeniem na lat trzy.
Ku lepszej w ygodzie urządziłem w Poznaniu p rzy  Wilhelmówskiej ulicy 

MK. u Pana C. G. F c l s c h a ,  skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej-
êś' Juliusz M ayer.

 _____

Doniesienie względem wapna, “ f i #  f
Niniejszem mamy zaszezyt uprzejmie donieść, iż urządziliśmy na naszych 

II łomach kamiennych w Gog ol i n i e ,  R u m f o r d s k i e  wapniarnie, i pod firmą

Gogoliński Kantor wapna Richtera i Spółki
1 rozpoczęliśmy produkcyą i sprzedaż wapna.

Gatunek naszego wapna należy do najlepszych i najobfitszych.
Na zastępców naszych dla prowincyi P o z a a i i s k i r  j , zamianowaliśmy

Panów S* Calvary i Roberta Maul w Poznaniu,
którzy są umocowani sprzedawania po najtańszych cenach.

Wrocław, w Czerwcu 1858. MicMer i Spółka.

Odwołując się na powyższe doniesienie, polecamy Cłogolmslile wa­
pno, słynne z szczególniejszej doskonałości, po najtańszyeli 
cenach przy rzetelnej usłudze, i w tym celu przyjmują się zamówienia w kan­
torze S. Calvary przy Szerokiej ulicy Hr. i . (w kamienicy Pana 

n i l )  •

Caiwmry. Mo&ert Mmii,
m

HAHDEŁ AUGUSTA KLUGA,
p r z y  u l i c y  W r o c ła w s k i e j  N r. 3. 

poleca skład angielskich siodeł, uździe, 
nic, trenzli, w ytoków , czapraków filcowych i su­
kiennych, der, a n g ie l s k ic h  i s t a n e it s k ic h b ic z y  
ib iczy k ó w , harapników, w ędzideł, ostróg w szel­
kiego rodzajn z stali i nowego srebra, kuferki pod­
ręczne i do podróży, torebki do pieniędzy i w szel­
kie do podróży potrzebne przedmioty w największym  
doborze i o ile być może w  najtańszych cenach.

Swinemnnde.
Hotel pod trzema Koronami,

Ecbmeyera M ite l
Hotel pod firmą pow yższą  dotychzas przezemnie 

w  dzierżawie trzym any, nabyłem obecnie na w łas­
ność i urządziłem takow y w  tym  roku całkiem na 
now o z najlepszemi wygodami i odpowiadający naj­
w iększym  wymagalnościom.

Polecając hotel mój w szystkim  podróżującym, 
zapewniam i nadal najrzetelniejszą usługę.

Swinemfinde, w Czerwcu 1858.
«Sf. £r. Koch.

Zakazano mi wszelkiej korrespondencyi dla sła­
bości zdrowia i proszę się udawać do W go E r n e -  
s t a  S w i n a r s k i e g o  w  Kruszewie.

Drzezno, dnia 24. Czerwca 1858.
P io tr MUaskowski.

W i e l k i  w y b ó r

REJESTRÓW GOSPODARSKICH
w L i t o g r a f i i  Jana W. Martina 

pierw W . H e b a n o w s k i  
ulica Wilhelmowska Nr. 25.

OTTO W ITTIG
dawniej

F. I .  Fischer z Berlina,
ma swój skład w czasie wyścigów konnych
w Poznaniu w lokalu Pana Gust. Ad. S c h l e h ,  po­
między Król. Bankiem i Bazarem przy ulicy W il- 

helmowskiej pod Nr. 13.

wyrobów różnych angielskich
do jeżdżenia konno lub pojazdami,

angielskie i amerykańskie tnżurki gnmoweitd.,
rzędy na konie i biczyki.

w f
J S Ł i

|  Pensyonarae _ b
H znajdą ,\y Poznaniu u familii wykształconej tro- jg 
S  skliwe umieszczenie. Bliższych wiadomości za- ©  
§  sięgnąć można u Panów Professora Motte- ®  
© go  i Dra Małeckiego  W Poznaniu, jg

Wielki s k ł a d  
i ^ T “wanien cynkowych do kąpania,- 
jako też MMerbatników, m aszyn do 
kawy i wszelkich sprzętów ku­
chennych polecam. Przytem pokrywam da­
chy cynkiem, papą  i zelazną bla­
cha, pobardzo umiarkowanych cenach.

Et. Pawłowski.
Pojnań, ulica W odna Nr. 28 .

C T M  BKNZA.
Dziś w poniedziałek dnia 28  Czerwca 1858.

W ielka Reprez entacy a 
w yższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki.

Początek o godzinie 7 | ,  koniec przed godziną 
lOtą. Jutro reprezentacya.

JEJ. Menz, Dyrektor.

•Łt o  g ie łd y  berliń sk iej.

Dnia 26  Czerwca 1858
Sto­
pa

;,Ct.

Pożyczka rządow a dobrow olna . , . .
di* o . ,
dito l  roku  1856. . .
d ito  t  ro k u  1853. . c .
d ito  z roku 1854 . , .

0 ’oligi d łu g u  skarbow ego ...................
d ito  prem iów  hand lu  m orskiego . . 
d ito M archii E lek to ra ln e j i Nowej
d ito  mi&sia B r r i . in a .............................
d ito  d ito  .................. ...

L is ty  zastaw ne M arcb iiE lek t. i N ow ej 
d ito  P ru s  W schodn ich .
d ito P o m o rsk ie ....................
d ito  W . X . Poznańskiego l
dito  W . X. Pozn. (n o w e) ,
dito S zląskie ■» • • • , .
d ito  P ru s zachodnich . . , ,

B ile ty  ren to w e P o z n a ń s k ie ..................
L o u is d o ry ...........................................
Akcye kolei Ż elazn .S ta ro g r Poznanak

Na p r ,  k u ra n t
papie- ! g o to w i -

934

1 0 9 |
914

1001
100*
1004

834

83 
101

8 2 |
844

84

87
814
914

m  TAMOWE Dnia 25. Czerwca
1858 r.

: § H
W e wtorek dnia 29. Czer­

wca 1858. nadejdzie mój dial
  5poznańskiego targu przezna-1

czony transport bardzo eleganckich koni wierzcho­
wych i pow ozow ych. Takowe sprzedawać będę 
przy placu Sapieźyńskim w .Hotelu Eichborna« 
(pod białym Orłem).

A, M em hardt, koniuszy z W rocławia.

■?.' m i e ś c i e  P o z n a n i  u.
j

od 1 do
aj. 1,sgr. 1 fa .ftal.J śftr.lfn

Pszenicy pięknej, szefe! po 16 garn . j 2 15 2 20 __
Pszenicy ś re d n ie j . . ...................... 2 10 — 2 12 6
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ...................... o 5 — 2 7 6
Ż yta p rzedn iego , szefel . . . . . . 1 17 6. 1 20
Ż yta lżejszego ........................................ 1 15 — ■ 1 16 __ _
Jęczm ienia d u żeg o , sz e fe ! . . . . . __ .— __
Jęczm ienia  m ałego . ......................... Ż __ __ _ .. —
O w sa, szefel ................................. 1 _ 1 2 6
G rochu do go tow ania, szefel . . , __ __ - —
G roch na p a s t w ę .............................. i  T T —- — — di. —.
Rzepik la tow y ..................................... __ --- .—
T ata rk i szefel . .......................... I — __ ——
Ziem niaków , s z e fe l ............................. 17 6 __ 21 —
M asła , g a r n ie c ................................ ... 2 10 —i 2 15 —
Siana , c e n tn a r ..................... 1  1 — — 1 2 6
S łom y, kopa po 1200 fu n t . . , „ \ 5 10 5 20
S p iry tu su  (beczka 1 2 0 k w .)8 O |T ra l. 

dnia 26 C z e rw c a ...................... ...  , 14 25 15 7 6
dnia 28 . » . .......................... 114 27 6 15 10 —


